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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


= Ze Lwowa. — 


i Przedsiębiercy lwowskićj sceny niemieckiej 
yfolskićj, Wojciech Czabon i J. N. Ka- 
ug ki, wyprawili na dochód żółkiewskich 
Pporzelców przedstawienia teatralne, z któ- 
thig; Piérwszy poświęcił i w ręce c. k. Iwow- 
| dyrekcyi policyi złożył na wsparcie tych 
dry ZeŚliwych wpływ czysty 502 zl. 46 Kr., 
3 210 złr. m. K- » t P m 
« rząd krajowy galicyjski poczytuje za 
dode BR LŚ, podać do powszechnćj wia- 
żę ości tę w wysokim stopniu zasłużną, a dla 
du zęsliwych pogorzelców w pićrwszćj chwili 
Wój nędzy arcy: ważną czynność. 


— Z Wiednia d. 25. maja, — 


i ajj. Cesarzowa i Rrólowa Jéj Mość, najwyż- 
ł „piekunka'orderu wysoce szlachetnego krzy- 
$ pWiazdy, raczyła w uroczystość Znalezienia 
Ney ZYŻA, przypadłą w d. 3.-maja b. r. mia- 
jej członkami tego orderu : Paa 

ni Cesarzowiczowską mość areyksiężnę Her- 
tenp, e’ Potóm panie: księżnę Franciszkę Lich- 
inp pin z domu hrabianhę Rińska ; Sdę księ- 
'aar , z domu księżniczkę Lichtenstein ; 

m Połdynę księżnę Palm Gundelfingen, z do- 
bab hranbiankę Abeosberg Traun; Maryję 
az inę Chorińska, z domu księżniczkę Ester- 
mi Cecyliję hrabinę Heglevics Bozen, z do- 
lą; SięŻniczkke Odescalchi; Maryję - Aurorę 
Daeng Thurn - Taxis, z domu hrabiaukę 
z ibyany; Karolinę hrabinę Starhemberg, 
dp Jou hrabiankę Kaunitz Rittberg; Adelaj- 
k rabine Lanckorońską, z domu hrabian- 
tadion ; Agnićszkę hrabinę Mier, z do- 

dka ħrabianke Mier; Maryję Karolinę Kiń- 
*2 domu -hrabiankę Czernin; Józefę Al- 
barg * domu hrabiankę Forgacs; Cecyliją 
Bie? Lichtenberg, z domu baronównę 
t dop eitz; Joannę Emanuele Compagni, 
zą U Brunaccici; Karolinę baronowę Beesz, 
top; mu baronównę Forgacs; Paulinę Fal- 
» z domu Carcano; Elżbićtę hrabinę 
+» z domu baronównę Szent Jvanyj; 
* Owdowiała hrabinę Pechy, z domu hra- 
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syt , 
biankę Fay: Kammillę margrabinę Becca?scha- 
z domu margrabiankę Sampieri; Julije szkoc- 
biankę Orlandini, z domu margrabianke Gv To- 


*dagni; Maryje hrabinę Viczay, z domu hra“ 


biankę Khuenbelassy ; Maryję` Ursini, hrabinę 
Blagay, z domu baronównę Lazarini; Hatarzy- 
nę baronowąa Ianckelmann, z domu baronó- 
wne Bartenstein; Leopoldine baronową Bodeck 
z Ellgaa, z domu baronówne Wńrzburg; Aga- 
tę hrabinę Szechenyi, z domu hrabianke Er- 
dódy; Emmę hrabinę Wickenburg, z domu 
hrabiankę d'Orsay; Adele hrabinę Stürgkh, 
z domu hrabiankę O'Donel; Adrijanę hrabinę 
Brandis, z domu hrabianke Desenfens-d Aver- 
nas; Maryję hrabinę na Elz, z domu baronó- 
wne Wambold; Filipine hrabine Morzin, z do- 
mu hrabiankę Swcerts-Spork; Maryję hrabinę 
Esterhazy Galantha, z domu hrabianke Plet- 
tenberg-Mietingen ; Antonije margrabinę Ter- 
zaghi, z domu Carcasola: Maryję hrabinę Breu- 
ner, z domu hrabiankę Esterhazy; Maryję Lud- 
wike Krystynę hrabinę Kolowrat, z domu hra- 
biankę Niczky; Maryję hrabinę Grisoni, z do- 
mu Pola; Frarciszkę baronowę Skrbensky , 
z domu hrabiankę Erdódy; Teresę hrabinę 
Oberndorff, z domu hrabiankę Ingelheim ; Ma- 
ryje Annę hrabinę Saurau, z domu hrabiankę 
Goes; Karolinę hrabinę Palffy, z demu baro- 
nównę Jóchlinger; Elżbietę hrabinę Enzenberg, 
z domu hrabianke Bissingen Nippenburg ; 
Cecylije hrabinę Esterhazy, z domu hrabiankę 
Haller; Julije hrabinę Vieregg, z domu baro- 
nównę Eötvös; Karoline baronowę Welden, 
z domuRedwitz; Auguste hrabine Lodron, szam- 
belankę królowéj bawarskićj ; Maryjannę Pe- 
iagalle, z domu Falconi; Annę hrabinę Nyazy, 
z domu Bossanyi; Karoline hrabice Griinne, 
z domu hrabianke Trauttmansdorff. 
— Z W'egier. — 

Gazeta Zagrabska d. 21. maja pisze : Wspo- 
mnieliśmy już o nadzwyczajnie chłodnóm po- 
wietrzu, które tu w upłynionych dwóch miesią- 
cach panowało, i o nastapionóm zaraz potóm 
gorącu. Tak nagłój zmiany powietrza nie pa- 
miętaja u nas najstarsi ludzie; musimy 
więc uwśżać ją za stojąca na najwyższym sto- 
pniu ostateczność i właśnie temu tu nie pa- 


X 


` 


miętnemu nagłemu przéjściu od zimna do go- 
rąca możemy przypisać przyczyny, Że niestety | 
2/3 mieszkańców tege miasta choruje, i toje- 
szcze na panujaca i zagranica chorobę grippe. 
Nić masz prawie domu, w którymby się choroba 
ta nie znajdowała. Ziemią od dnia do dnia 
« bardzićj wysycha, a zasiewy w polu i rośliny 
zive ogrodach nie moga należycie wzrastać; je- 
54; W więc bozka opatrzność nie.dą nam ocze- 
bawarsnego z upragnieniem i bardzo potrzebnego 
88., oczu, żniwa tegoroczne wszelkiego rodzaju 
letpfodów, które, pomimo ciągłą posuchę bardzo 
E-piękna wzbudzały nadzieję, zupełnie chybią. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
`, Ameryka. k» 


`| Jenerał Santana wybrany został na prezy- 
denta Mexyku, jenerał Gomez Furias na 
wice-prezydenta, obadwa na lat cztóry począ- 
wszy od 1. kwietnia 1833, a jenerał Lorenzo 
Zavala gubernatorem państwa Mexyku. W kraju 
panuje spokojność.* Iliszpanie , mieszkający 
w Vera-Cruz, odebrali rozkaz, podać w dniach 
44 potrzebne dokumenta, które stosownie do 
wyroku jenerała Pedraza z d. 19. stycznia r. 
b.są potrzebne, izby ich upowaźniały do dłuż- 
szego pobytu w państwach mexykańskich. 


Portugalija. 


Gazety londyńskie z d, 11, maja zawićrają 
nastepujacy wyimek z raportu margr. Loule, 
szwagra i adjutanta Dom Pedra, z Oporto z d. 
23. kwietnia; » ... Donoszę wacpanu, co zaszło 
upłynionego tygodnia. W d. 17. ukazała się eska- 
dra cesarska przed portem , a że powie- 
trze było piękne, zarzuciła kotwicę. Ponieważ 
w tćj chwili miedzy rządem a admirałem Sar- 
torius panuje największa zgoda, zatóm eska- 
dra, skoro opatrzona będzie w Żywność i nie- 
które załatwi interesa, rozpocznie działanie za- 
czepne przeciw niepryjacielowi. Tegoż samego 
dnia wypłynął bryg Liberal z Douro, aby bro- 
nić wyładowania zapasów, przeznaczonych dla 
miasta, przeciw nieprzyjacielskim łodziom ka- 
nonijerskim, przybywającym zMattozinhos w ce- 
lu niedopuszczenia tego. Pomimo silnego ognia 
do brygu dawanego, udało się mu przójść bez 
straty, i tylko jeden ochotnik był rańiony. 
W d.49. zawinął z Boulogne okrel z 320 Fran- 
cuzami, nałeżacymi do wojska, zaciagnionego we 
Francyi. Są ubrani i oporzadzeni, i prawie 
wszyscy stąrzy Żołnićrze, którzy przy pićrwszćj 
bitwie mogą ruszyć do ognia. Co chwila spo- 
dziewamy się innych okretów z resztą ludzi. 
W ciągu tego tygodnia, zpowodu pięknego po- 

„ wietrza, wyladowano nadzwyczajnie dużo ży- 


886 — | 


wności, i mnóstwo okrętów albo stoi DA ko- 
twicy przed samą rogatka, lub w niejakióm ° 
nićj oddaleniu.-Stan zdrowia w ogólności Je* 
dobry, a wypadki chorób, obawę wzbudzając” 
zmnićjszają się i rzadko sa śmiertelne. Z dj 
bony przybyło wielu emigrantów, szozególoi“ 
żołniórzy. W wojsku panuje największa mn 
ność, i codzieńnie wzmacnia się one to PZ 
wyżćj namienionych ludzi, to przez zbieg a 
z obozu nieprzyjacielskiego codzieńnie prz? 4; 
wających. Cesarz jmć jest zupełnie 2 CE 
poświęca się pracom z bezprzykładna czynność $ 


Wielką Brytanija i Irlandyja« ' | 


Hsiażę Orleański pojechał w diu. 11. mji 
rano Z oficérami swojego orszaku dò'Wool™! 
dla oglądania tamże' arsenału, łudwisaroi i 
statu okrętowego. Pułkownik Taylor tow 
szy księciu. E © alki 

W d. 12. maja dał poseł: rossyjski wie 
obiad dla księcia Orleańskiego, na który 
między wielą dyplomatami i ministrami © 
dował się także ksiażę Talleyrand. pie 

Ksiažę Orleański kazał umieścić w dzieli 
kach londyńskich doniesienie, zbijające WA 
że podróż jego ma. na celu, żądać oddał 
z Anglii członków rodziny Bonapartego. 
` Wice-admirał sir p. Malcolm uda się nie ; 
wem na statku parowym do Lizbony, gdzie a, 
tknie swoję banderę na okręcie sBrytanij? 
stojącym na Tagu i popłynie do Malty: „yy 

W d. 10. maja z południa został areszt" n 
i do Bów-Street odprowadzony porządnie U”, É 
meżczyzna, blizko 30 lat majacy, poniewa wj 
smo pod tytułem : »Narodowy konwent ] PH) 
środekć uleżone w tonie buntowniczym og" 
wićrajace obelgi na króla i ministrów, $P f 
dawał i rozdawał pomiędzy lud, zebrany Pr. 
rusztowania do wyborów w Coventgardet" tę, 
rzędnicy policyjni, Którzy tego człowiekt je 
sztowali, ścigani byli przez niezmiernć gf 
stwo ludu z wrzaskiem i hałasem; UWE pro 
nie chciał wydać swojego imienia; je8” po 
szurka miała podpis James Henry Ba en p” 
rymer, i było w nićj między innćmi s $ o 
lityczny byt dziedzicznéj izby wyższéj JE- sit 
cznie będzie zniszczony, że lud zbierz gd" 
na konwent narodowy i sam zajmie S/£ szedł 
jómi sprawami, i Że dziedziczny tron Po gst! 
ogólnie w pogardę. Więzień skazabý jsze$" 
na złożenie rękojmi 600 f. s. i aż do dago’ 
postanowienia osadzono go w więzieniu" „pf 
się, Że ten człowiek miał zwiazki z tak w 
uniją narodowa klas pracowitych „a opt! 
już od kilku dni znajdowano w stolicy Poz 
„bijane wielkie pisma, rozszórzone P3. 
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komitetu owćj unii, podpisane przez sekretarza 
Jże, pana John Russel, które donosiły, Że w 


EM Cold Bar Fields, będzie publiczne zgro- 


„dowego konwentu, jako jedynego środka n- 


ą-) Mania i zapewnienia praw ludn. Doszło to 
wer p domości rządu, i sekretarz stanu do spraw 
k p rznych , lord Melbourne, kazał w d. 41. 
s udnia ogłosić w okolicy okólnik, ostrze- 
daję? Wszystkie klasy ludu , iżby.się nie znaj- 

aly na takićm nieprawném i spokojność pu- 


bii 

czna 5 c > A s E 3 
utza e Darnszajacém zgromadzeniu, i unikały. 
p 


ięgPieczyć i utrzymać spokojność publiczna, 
atto tego, któryby się temu sprzeciwiał , are- 
aka i z nim podług. ustaw postąpić, W 
kion E tego chwycił się rząd dzielnych środ- 
CA aby przeszkodzić zapowiedzianemu zgro- 

ją Już d. 43. rano ruszył silny od- 
to z policyi do Cold - Bath - Fields; pomimo 
nij, rało się okolo godziny Z6j z południa na 
ng U gdzie się miało odbyć zgromadzenie, 
lazt do 3000 osób. Przed trzecią godziną wy- 
LA trzy lub cztóry osoby, jak się zdaje do 
aby tetu unii należące, na wićrzch powozu, 
Poje yzać przed ludem ; atoli wlasciciel powozu 
jac poat z tego mićjsca z mowcami, obawia- 
q. "e, aby policyja nie zabrała mn powozu. 
Mee asem powrócił niebawem komitet i p. 
Mówił a: wezwany na prezydenta, Gdy prze- 
gwi do tćj zgrai, nadciągnął orszak z cho- 
nogą. ob mającómi napisy: »Śmierć lub wol- 
ka "H ozdobionómi. trupiómi głowami i czap- 
filne wolności. Liecź ruszyły ze cztérech stron 
bie ł oddziały policyi, i w jedoćj chwili roz- 
cał, o ię wielka kupa ludu. Policyja zajęła 
tiw | zestrzeń ulicy Calthorp , ruszyła prze- 
rażą U mnóstwu ludu, i jak Courier wy- 
tóżni, udćrzyła nań bez względu, nie czyniąc 
a tym? między tymi, którzy stali na placu, 
Ro dziej którzy się oddalić chcieli. PRozdawa- 
Wingyn ne razy, i dostało się nawet wielu nie- 
W rek Chora zwie, „trofea i pisma były wnet 
bł a policyi, a w 20 minttach cały plac 
cach Zyszczony. Wszelako w przyległych uli- 
6 GR; chciał się lud tak prędko rozejść. 
móg. DRE Gtej zajęła je policyja, i nikt nie 
torman, 7 MYWać się po drodze lub z drugim 
ku Eward,.: Dwóch oficćrów z piórwszego puł- 
ab "Cyi przybocznćj pozostało na mićjscu, 
ać potrzeby można było natychmiast 
tęgi e *dzję konną na pomoc. Kilku u- 
den naw, Policyi było mocno ranionych. a je- 
lądu vet zabity, ponieważ pomiędzy kupa 
yli niektórzy w puinały uzbrojeni. Are- 


wez razie 


nie, dla uczynienia przygotowań do na- 


Śstnictwa w naradach, z tym, dodatkiem f 
ab adze cywilne otrzymały. surowe. rozkazy 


sztowano blizko 25 burzycieli, miedzy nimi 
i Lee, który prezesa ogłosił. Sam zaś p. pre- 
zes Mee drapnał. Lord Melbourne i wszyscy 
urędńicy stolicy znajdowałi się pod ten czas 
w domu 'poprawy, stojącym niedaleko tego 
placu, i przypatrywali się z tamtad tym sce- 
nom. Więżźnie osadzeni są do dalszego śledz- 
twa w różnych mićjscach. Korpus“ policyi, 
który w d: 13. zatrudniony był tómi rozrucha- 
mi, wynosił 1500 ludzi. Pićrwszy batalijon szkoc- 
kićj gwardyi Gizylijerów, będacy na leżach w To- 
werze, stał cały dzień pod bronia, aby na kaž- 
dy znak był gotów dać pomoc. 

W Birmingham, odbyła się nie dawno licy-. 
tacyja na różpe rzeczy, zagrabione z powodu 
niezapłacenia podatku od drzwi i okień. Znaj- 
dowało się 40 do 50 osób, 'a między nićmi kilku 
tandeciarzy ; lecz nikt nie podawał, wyjawszy 
ubogą kobićtę, którćj te rzeczy zabrano, i urzę- 
dnika lieytującego. Jedynie tylko jeden nie- 
znajo my, nieświadomy powodu licytacyi, raz coś 
podał; natychmiast powiedziano mu, że Íc- 
piéjby uczynił, gdyby nie nie podawał ; po ukoi- 
czeniu licytacyi zebrali się wszyscy koło niego; 
i tylko jego uroczyste zapewnienia, Że nie wie- 
dział o przyczynie licytacyi, mogły go od nie- 
przyjemności zachować. 

Na posiedzeniu izby niższćj w dniu 10 maja, 
gdy mówca wezwał izbę, aby się zamieniła 
w wydział w celu zezwolenia na interesa pie- 
niężne, pan Alderman Thompson wprowadził 
zapowiedziany wniosek, tyczący się stosunków 
z Holandyją. Mówił, że przez przedsięwkię- 
te przeciw Holandyi środki handel Anglii zna- 
cznie ucićrpiał, a honor jćj jeszcze daleko bar- 
dzićj; co trwa już zbyt długo, i nie wióćmy, 
kiedy i jak się to skończy. Porównywał po- 
stępowanie Holandyi względem okrętów an- 
gielskich, które znajdowały się w portach ho- 
lenderskich , gdy z strony Anglii przystąpiono 
do emhargo, z postępowaniem Francyi i Anglii, 
wychwałając umiarkowanie rządu holenderskie- 
go. Mowca przywodząc, ile środki przeciw Ho~ 
landyi użyte przyczyniły się do przerwania han- 
dlu, wniósł o przedłożenie spisu, z któregoby mo- 
zna poznać liczbę zabranych okrętów holender- 
skich, ich ładunki it. d. Pan Young popićrał 
ten wniosek oświadczając się przeciw embargo. 
Lord Palmerston rzekł, że nić ma zamiaru 
sprzeciwiania się przedłożeniu żądanych papić- 
rów. Nie chce się zgadzać z szanownym człon- 
kiem we wszystkich szczegółach ; ponieważ gdy- 
by interesa polityczne handlowi poświęcono, 
wtedy handel wkrótce także największe ofiary 
musiałby ponosić. Kraj znajdował się w Ko- 
nieczności przedsięwzięcia pewnych działań , 
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i mniema, Że należało embargo przekładać nad, 
wojnę. Na jednćj z tych dróg koniecznie trzeba 
było postępować; gdyż Holandyja wyraźnie dała 

oznać zamiar zdobycia na nowo prowincyj 


belgijskich. Mówiono, iż Anglija zawsze wprzó-, 


dy broniła słabych przeciw silnićjszym ; to na- 
stąpiło także iw obecnym przypadku; Belgijum 


było słabszóm. (Słuchajcie!) Rząd angielski, 
pragnie prędkiego zniesienia embargo , ile, to, 


zgadza się z honorem naroda. Nie sama an- 
gielska żegluga ciórpi przez to; embargo tyle 
właśnie szkodzi Hiolandyi, jak Anglii. Nie może 
jednak robić nadziei, że embargo piórwćj bę- 
dzie złagodzone , nim zamiar będzie dopięty, 


który miano na celu przy urządzeniu tego, 
środka. (Słachajciel) Powiedziano, że okręty 


holenderskie w Anglii są zabezpieczone; jeżeli 
tak jest, wtedy byłoby to postępowanie nie- 
prawnóm, i kto się w to wdał, nie powinien 
się na złe skutki uskarzać. (Słuchajciel od 


oppozycyi.) 
Francyja. 


W Gazette de Francc z dnia 16. maja czyta- 
my: Odbióramy właśnie teraz list z Bordeaux 
z dnia 12go, pisany przez człowieka, który po- 
siada nasze całe zaufanie. List ten zapewnia, 
Że rząd przyrzekł wyraźnie uwolnić księżnę 
Berry. Przyrzeczenie to miało wielki wpływ 
na zdrowie księżnćj, która podług raportu pana 
Gintrac ma się lepićj wtćj chwili. 

W Journal des Debats z dnia 46go czytamy: 
Zapewniaja, Ze księżna Berry, skoro jéj zdro- 
wie dozwoli , bedzie do Palermo odwieziona. 

Na posiedzeniu izby deputowanych w dniu3. 
maja, deputowany Baudet- Lafarge podał się 
do dymissyi. Projekt o szkołach elementar- 
nych został z małómi odmianami przyjęty więk- 
szością głosów 249 przeciw 7. — Rozpoczęły 
się narady nad urządzeniem rad municypałoych, 

Dnia 6go. — Minister skarbu wniósł projekt 
wzgledem przyszłego sposobu działań co do 
funduszu umarzajacego Treść tego projektu 
jest następująca: Od dnia 4. lipca 1838 ma 
być fundusz umarzajacy użyty stosunkowo do 
wykupienia renty Ścio, 41/2, 4 i 3 procento- 
wój, a to dopóty, dopóki renty te stać będą 
niżój swćj summy nominalnćj. Skoro dojda 
do tćj ilości , lub ją przewyższa , fundusz do 
wykupienia ich przeznaczony ma być zatrzy- 
manym izmienionym na 3-procentowe papió- 
ry (mnandats), Te ostatnie maja znowu być 
wykupione, skoro tylko odpowiadające im renty 
spadną niżćj wartości nominalnćj, a przeto do 
wykupienia kwałifikować się będą. — Potóm 
«iągneły się dalój narady nad projektem ora- 
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dach municypalnych i wewnętrznóm urządze” 
niu gmin i departamentów; przyczóm ministeť 
handlu (p. Thiers) obstawał jak naj mocnićj 73 
centralizacyją władzy administracyjnćj, przeci- 
wnie zaś .p. Odilon-Barrot za swobodnićjszćm 
urządzeniem pddzielaćj administracyi gmin i 
miast, Lej ; 
Daia Zgo toczyły się dalćj narady nad pras 
wem municypalnóm. Pan Prunelle bronił gor 
liwie projektu komisyi, ażeby gminy, co 49 
praw im nadać się mających , podzielić na F 
klasy. Minister. handlu sprzeciwiał się temu 
jak pajmoćnicj i, pan Mauguin wystawiał za w20% 
urz, dzenie gmin w Prusiech; a po mowie pa? 
Odilon-Barrot „adrzacono wniosek komisyi. 
„Doia go. — Pan Lafitte podał * dwa now? 
projekta: jeden względem funduszu umartí 
jącego,, a drugi względem osuszenia bagien. PO 
tem zajmowała się izba dalszym rozbiore 
prawa municypalnego , a w szczególności M 
wili pp. Prunelle, Isambert, Odilon - Barre" 
Pataille, Mauguin, de la Rochefoucauld, W 
tout i Viennet przeciw, -a minister handlu (p 
Thiers) i wielki pieczętarz (minister spray 5 
dliwości) za projektem. ró 4: 
Dnia 9go. — Rozwinął pan Lafitte wniosek 
swój, tyczący się funduszu umorzenia. Projet 
ten niewiele się różni od wniosku, który nie” 
dawno podał był minister skarbu. pP. Dait 
Zadał jedynie, aby w przypadku, gdy kurs ren! 
przewyższy :vartość jéj nominalna, fundusz 
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ny. — Zatrudniano się potóm rozbiorem 
szych artykułów prawa o rądach municypalojey, 
Posiedzenie z dnia 10. poświęcone było a 
kowicie. naradom nad prawem dopióro 
wspomnionóm. r i 


Holandyja. 


Gazeta pruska stana donosi z Hagi z dnia!) 
maja: Wczoraj i onegdaj były nadzwyczaj, 
zgromadzenia gabinetowe ,, bardzo długo AŻ 
jące. Jak słychać, naradząno się nad ostał 
mi bardzo waźnómi depesżami, odebrat" m 
z Londynu, które przywiózł pićrwszy sekre ne 
poselstwa pana Dedel. Nie wiadomo oret": 
cie owych narad, wszelako jest powód do tog? 
mania, Że niedaleko jest rozwiązanie tego e 
trwającego węzła. — Dzisiaj wieczorem © fjg- 
10. wyjechał jego król. wysokość książę | uje 
marszałek ze swoim najstarszym synem dog 
wnéj kwatery do Tilburga. > 

Baron van Zuylen van Nywelt, kawale at | b 
i podskarbi niderlandzkiego orderu Awa l 
w Hadze dują 10, maje- by 
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Maultany i Wołoszczyzna, 
n Dzieńnik „Pszczoła Maltańska* z d. 11. (23.) 
i Maja » donosi z Jass co nastepuje: ed 
a r 9. (21.) przeszła nowa dywizyja korpusu po- 
Alkowyego w trzech mićjscach rzókę Prut. Bry- 
a jenerała Pinadel stanęła wczoraj przed 
Astem Jassy obozem z bateryją o 8 dzia- 
sej Rada administracyjna przyjęła wojsko to 
"ta, dana w pięknym ogrodzie wielkiego kan- 
ża Konstantyna Sturzy dla korpusu oficó- 
la szeregowych. Wczoraj dywizyja ta 
ła rozkaz zatrzymać się- w swoim mar- 
m brygady nawet, które nie mogły 
Śki Prutu, pozostać mają w Besarabii. 
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omości handlowe i przemysłowe, 
(Z korrespondencyj prywatnych.) 
ski d. 24, maja 1838. — W Sanoku, od- 
tór "g Wczoraj ostatni jarmark tegoroczny, na 
p yły po największój części karmione prze- 
| omas” braha woły; na poźnićjsze bowiem 
| ko mh; W tym cyrkule przypedzają woły tyl- 
tza nie Ae karmione , ponieważ jest rze- 
| Palsw R obną, w czasie trwajacych ciągle u- 
bez sk s4 braku wody pędzić dłużćj gorzelnie 
| Jama ioPowatowanćj. | 
, | śmy Ra: gen; w którym ostatnia pokładali- 
Dniem zicję, nie był lepszy od przeszłych. 
dano „%przódy, w niedzielę, wiele juź sprze- 
Uumego, Wszyscy się spodziówali, że w dzień 
i iza Jarmarku , w poniedziałek, Zwawićj 
i Rasta pi eda kupowali. W poniedziałek atoli 
Wołg,, „ Przesilenie, i cena dobrze tuczonych 
ko : Bi o 40, 15, a nawet o 20 zr. m. 
Preen ZA  przypędzonych ną targ wołów 
ĉo posila 3000. edie parę najtanićj po 
dz sprze ożćj po 145 zr. m. k. Z pomię- 
Wobłiw; “danych po 115 zr. odszczególniała się 
tiela, B. jedna para, chowu samego właści- 
tak go yłoto prawdziwie rzadkióm zjawiskiem 
LN ociaż udowy , wysokości, jako t grubości, 
tato ka utrzymywali znawcy, že woły te 
ży parą 29 łoju, zgadzali się jednak w tćm, 
Na. 4 Wyda 44 cetnarów. 
ijwiększ <Ę 
tark wołó a część przypędzonych na ten jar- 
= ściciele T została rozprzedana, poniewaź 
tow upt pe 9 muszeni byli pozbyć Bie swego 
) Wwgęiły > orp dostatecznie wykarmione po- 
1 od T - 
d, kr olnictwa : Dowiedzioną jest rze- 
i 4 w ziemię zamokrą, nie u- 
l R Erie Przypadek zaszedł u nas prze- 
ło należycie zs "eż Ude ani Żyta nie można 
*aOronować , wszystko tylko się 
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zasmarowało. Już ta okoliczność nie czyniła 
dobrćj nadziei, a rolnik z trwogą wygladał 
przyszłości. Śniegi bardzo wcześnie i obficie 
spadłe obiecywały; że pod tak rzadka skoru» 
pa zimówą wszystko się pokrzepi, tém bar- 
dzićj, że śniegi aż do drugićj połowy lutego 
leżały, a po ich stopnieniu okazało się, że 
zboże nic nie ucićrpiało, owszem bardzo pię- 
knie przezimowało. Marzec, który słusznie 
uważają za bardzo niebezpieczny, pozbawił 
rolnika nadziei; ponieważ we dnie puszczało, 
a w nocy marzło, a zasiewy stały jakby skwa- 
rem spalone. Przez cały miesiac kwiecień 
trwały ciagle mrozy, a we dnie codzień bu- 
rzliwe wiatry, które pola potrzebnćj pozba- 
wiły wilgotności. Dószczu nie było. A i mie- 
siac maj, którego życzą sobie mokrego, cał- 
kiem był suchy i do dziś mamy już goraca 
czerwcowe ; w miejscach wyżćj położonych nić 
ma nawet rosy; Żyto zatćm wyglada bardzo 
błaho, i w ogółności większa część niw żytem 
zasjanych potrzeba było przeorać i jęczmie- 
niem zasiać; lecz dla ciagłćj posuchy podwój- 
my teraz uszczórbek : nić mamy nadziei Żniwa 
ani zyta, ani jęczmienia. — Zgoła niwy nasze 
smutny wystawiają widok, i jeżeli w tych dniach 
nie spadnie dószcz kilkotygodrniowy, żniwa przy- 
szłe zginęły dla naszego rolnika; rozumi sie, 
że zbiór siana i Źniwo Koniczu nie obiecuje, 
w takich okolicznościach , lepszego plonu. 

Co do sadów: Drzewa owocowe, osobliwie 
stare jabłonie, grusze, wiśnie i śliwy kwitły 
nader obficie, kwiecie atoli zostało zupełnie 
zwarzone nadzwyczajnym npałem ; a zatóm nie 
masz nadziei plonu i w tćj gałęzi gospodarstwa 
wićjskiego. Ogrody roślin warzywnych pusto 
wygladają. — Kartofle, główna karm przesta- 
jacych na małóm mieszkańców okolic górzy- 
stych, leżą w ziemi od 6 tygodni i nie wschodza. 

Wszystko to było może przyczyna, że ceny 
zboża w cztórnastu dniach znacznie poszły 
w górę. W cyrkułowóm mieście Sanoku były 
na targach tygodniowych, w tym czasie od sie- 
bie odległych, ceny następujące : 

Dnia 3. maja: Korzec pszenicy 6złr. 36 kr. 
Korzec żyta 3 zł. 80kr. — Korzec grochu 5 złr. 
Horzec jęczmienia 3 złr. 6 kr. — Rorzec owsa 
2złr. w m. k 

Dnia 17. maja: Korzec pszenicy 8 złr. — 
Korzec żyta 5 złr. 30 kr. — Korzec grocku 6 
zł. — Korzec jęczmienia 4złr. — Korzec owsa 
2 złr. 30 kr. w m. k. 

Na wódkę, w większćj cokolwiek sprzedaży, 
nić ma kupca. W małej sprzedaży kupuja gar- ' 
miec okowity 30 do 31 gradusowćj po 1 złr. 
12 kr. w. w. 
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— Zaleszczyki d. 28, maja. — 


Pozostały w Zaleszczykach przeszłćj jesieni 
materyjał drewniany, który dla nagle zapadłych 
mrozów nie mógł być do Rossyi spławiony, zło- 
zony Z trzech tratew z 200 sztuk miekkiego 
drzewa spławowego, na których było nałade- 
wanych 30,000 dranic i 500 sztuk miekkich 
4 1/2 całowych desek,ludzież z 4 pletwy z 50,000 
gontów, popłynął z tad przed 14 dniami z Ku- 
pcem, właścicielem swoim, Abrahamem Toe- 
nenbach, z Zaleszczyk Dniestrem do Rossyi. 
Drugi transport o 5 tratwach z 400 sztuk mięk- 
kich belek, ładownych 500 miękkich tarcic i 
400,000 gontów, puścił się przed tygodniem do 
Fossyi z właścicielem swoim, kupcem zale- 
szczyckim Abrahamem Engel. 

Materyjał ten zakupiony został w Skolem cyr- 
kulu stryjskiego, u Alexandra hr. Potockiego. 

. Trzeci transport o 4 tratwach z 1500 mięk- 
kich tarcie, ładownych 5,000 dranic i 300 łat, 
arównie do Abrahama Kugel należących , od- 
płynał dziś do Rossyi. Posłane ta razą drani- 
ce i 500 desek zakupione były na Bukowinie 


we wsi Lukawcu u p. Wasilka , reszta mate- 


ryjału w cyrkule stryjskim w Wiłdziżu u pana 
Matkowskiego- - 

Z powodu ciągłćj posuchy zasiewy tak ozime 
jak ijare na Bukowinie bardzo źle wygladaja, 
i tylko wcześnie zasiana kukurudza w okolicach 
paddoiestrzańskich troche lepićj się pokazuje; 
tém gorzćj stoi poźnićjsza, którój wieksza część 
z powodu posuchy jeszcze nawet nie zeszła. 
Teto zapewne są przyczyny , že zboże poszło 
trochę w górę; i tak na Bukowinie w okolicy 
maddniestrzańskićj płaea teraz za korzec psze- 
nicy. po 51/2, żyta po 41/2, jęczmienia po 4, 
owsa po 21/2, kukurudzy po 6 zr. wal. wićd, 
W Wisznicy na Bukowinie, w okolicach górzy- 
stych , płacą za korzec kukurudzy po 7 i/2, 
Żyta po 5, jęczmienia po 41/2, owsa po 21/2 
zr. w. w. = 

Podług wiadomości z Besarabii maja tam za- 
siewy zboża wyglądać gorzćj jeszcze , jak na 
Bukowinie, ponieważ od sześciu tygodni nie 
było dćszczu. 

Wczoraj padało tu trochę dószczu , nie tyle 
wszakże, aby mógł żyznie odwiłżyć ziemie, 
a dziś w nocy nastąpił lekki mrozek , który 
atoli roślinom nie zaszkodził. 

Cena wódki podskoczyła. Za wadrę (18 kwart 
galic.) 20-gradusowćj płacą po 34/2 zr. w. w. 


Warszawa. (Gazeta Warsz, z d. 21. maja.) 
Podług otrzymaych wiadomości z różnych czę- 
DD ws 
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Ści kraja na wiclkie zanosi się urodzaje; ag 
w polach jak i w sadach, których drzewa © j 
fitym pokryte sa kwiatem. yto wprawdziś 
mieyscami w nizinach wymokło, lecz pszenić 
za to najobfitsze obiecuja zbiory. Oby ty* 
dalsze susze mie zawiodły w części tych nadzich 
, Stan tutejszego targu zboża jest prawio tak 
jak w przeszłym tygodniu; ciągle Zadaję pe 
koćj i starćj polskićj pszenicy ; przeciwnie po” 
wój i czerwonćj jest bardzo wiele i z tru p: 
ścia można ją sprzedać. Wiele odbywano F* 
zakupiono znaczną partyję nowego 4 
skiego; na jęczmień mało było k 
a targ owsa jest ciągle lichy, 

Paryż d. 5. maja. (Preussische E 
Zeitung.) Podług najświćższych doniesie 
dyj uznano w Kantonie, w końcu micsią 
dnia, banderę francuzka, która zaraz p' 
zatknięta została na domie naszego konsi 
Bandery tćj nie widziano tam powiewająć 
lat trzydziestu. 
-ĖS 1 SE | 

Proponowana c. k. uprzywil. krajowa wzore' | 
fabryka cukru z buraków, będąca pod zarzą 
dem Franciszka Pawła Fleischhacker, b 
teraz w dobrach księcia Lichtepsteina, ~ p 
lengbach , w folwarku na drodze zZ Pressbav 
do Ansbach założona. Ten nader ważny |, 
kład ma na célu, sztukę robienia cukru £ je 
raków każdego mającego do tego usposobi” 
cesarskiego austryjackiego poddanego bezp” 
tnie, i sposobem praktycznym i wedlug ” 
nowszych doświadezeń uczyć, aby ta galg? 0 
niczego przemysła rozszérzyła się na pô sta 
stałćj, i by następnie założyciele takich fa 
mogli mieć doświadczonych i pewnych 
do kicrowania takiómi zakładami. Naj 
prawda wychodzić będzie ciagle z tój 
o tém wszystkióm , co się dotyczy tćj ð k 
prae; wszystka, w postępowaniu 8° 
ędzie bezstronnie rozbićrana i praktyc20® oj 
zność wykonania wykazana, niomuićj 08 jatt 
pytanie w tym zawodzie, nadesłane za PF iý 
poczty, będzie z największą chęcia dana 
powiedź. 
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Sprostowanie. W przeszłym (64.) Nrze. Gazety > 

376. w przedziałce 1. wićrszu 11. po wy! 

i bawarskie dukaty są, opuszczono 


WIDOWISKA we LWOWIE. 

Teatr niemiecki. — Dziś: Sargino , der Zö 
B Liebe; wielka opera w 2 aktach. 
Jutro: Zampa, oder: Die Marmorbraut » 
czarodziejska opera w ch ahtach. 
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